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Wiadomości zagraniczne: A n g l i j a :  Ostatnie 
posiedzenie izby niższćj. —  Parlament po 
odczytania mowy królewskiej do dnia lOgo 
października odroczony. —  Dzieńnik Times 
o obaleniu wyroku na 0 ’Connella wydanego. 
—  Tenże dzieńnik i Globe o ro li, jaka 0 ’Con- 
nelowi do odegrania pozostaje. —  Wrażenie 
w D nblin ie z powodu unieważnienia wyroku 
na 0 ’Connella.

F r a n c y j a :  Najnowsze wiadomości od floty 
francuzkiej.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e :  Powrót księcia Na­
miestnika do Warszawy. —  Dobra do fun­
duszu religijnego należące wypuszczane są 
w dzierżawę z warunkiem oczynszowania 
w nich włościan.

Nowiny.
Wiadomości handlowe i przem ysłow e: Z  Sada- 

góry. —  Z  Gdańska.
Dodatek nadzwyczajny. (O  Szczawnicy w orze 

kąpielowej r. 1844.)
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
W i e l k a  D r y t a u i j a  I  M a i i d j j a .

,  c
Z  L o n d y n u ,  d n i a  5. w r z e ś n i a .  I z b a  

,  n i ż s z a  zgromadziła się dziś, w dniu zamknię­
cia tegorocznych posiedzeń. Sir C h a r l e s  Na- 
p i  e r  zażądał od pierwszego ministra wyświe­
cenia rzeczy względem zawikłań z Francyja na 
wyspie Otahajty, następnie dodał, że od nie­
jakiego czasu toczy Francyja wojnę z państwem 
marokańskiem, uzbraja w swoich portach okrę­
ty, i że trudno przew idzieć, co ona przez to 
zamierza. Sir R o b e r t  P e e l  odrzekł, że izba 
usłyszy z zadowoleniem to , co on powie. Co 
się dzieje na wybrzeżu marokańskiem, nio 
m oże w Anglii najmniejszej wzbudzać obawy, 
gdyż Francyja dotrzymała wszystkich co do 
państwa marokańskiego uczynionych przyrze­

czeń , a on jest przekonany, że i nadal tak 
wych dotrzyma. Co do sprawy otahajckiej po 
zwala sobie uczynić tę uw agę, że między rzą­
dem  Jej król. Mości a gabinetem francuzkim  
toczyły się układy, które spokojnie i z zadowor 
leniem  obu stron załatwiono. —  Koczem T h o ­
m a s  D u n c o m b e  nadmienił o irlandzkim 
procesie stanu i zaczął m oćno na rząd powsta­
wać za to , ze przez trzy miesiące kazałO ’C on - 
n e 1 1 a i jego towarzyszy jalto przekonanych 
o spisek trzymać w więzieniu, a teraz przez 
rozstrzygnienie izby wyższej dowiedział się, że 
oni niewinnie cierpieli. Mówca skreślił tok 
procesu jako haniebny i pogardy godny i pod­
suwał rządowi chęć zemsty przeciw  irlandz­
kim oskarżonym, która spowodowała rząd do 
wytoczenia tego procesu. »Cóż teraz*, r z e k ł, 
spoczniemy dla pojednania Irlandyi? Jakiem !! 
przyzwoleniami powściągniemy agiticyję repe- 
aliatów, ktćra teraz w nieodporną urośnie p o ­
tęgę?* Lord J o h n  R u s s e l l  rzekł, iż nie po­
przestanie obstawać przy sw ojćm  kilkakrotnie 
juz wyrzeczonem zdaniu, że 0 ’ C o n n e l l  nić 
miał bezstronnego sądu przysięgłych , i że du- 
bliński sąd Queens -  Benek  umyślnie dla jego  
potępienia był złożony. Poczem  powstał T h o ­
m as W i l d e  i chciał m ówić o prawnej i kon­
stytucyjnej stronie kwestyi, ale wkrótce mu­
siał przerwać swą m o w ę , gdyż izbę niższą we- 
zwauo, aby sio przed lordami stawiła.—  Mów­
ca tudzież killto innych członków udali sio 
potem do izby wyższej, gdzie po odczytaniu 
mowy z tronu z zwyczajnemi formalnościami 
parlament aż do 10. października odroczono.

Gdy izba niżaza stanęła przed kratkami izby 
lordów , odczytał l o r d  k a n c l e r z  królewską 
m ow ę, z której następujący w yjątek . zamie­
szczamy.

»Milordowie i Gentlemanowie I
sJej królewska Mość poleciła Nam uwolnić 

Wpanów od dalszej obecności w parlam encie 
i wyrazić W panom  najszczerszą Jej król. Mci 
podziękę za to .gorliwość i niestrudzoną pil-
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•ność, z jakąście publiczne Swe powinności pod­
czas trudnych i długich tegorocznych posie­
dzeń wykonywali.

^Rezultatem tegorocznych posiedzeń było 
dokonanie w ielo legislacyjnych rozporządzeń, 
które na to są wyrachowane, aby wymiar spra­
wiedliwości polepszyły i do publicznej pomy­
ślności się przyczyniły.

» Rozkazano Nam zawiadomić W panów , że 
Jej królewska Mość otrzymuje ciągle od swoich 
sprzymierzeńców i od wszystkich obcych  mo­
carstw zapewnienie spokojnego sposobu my­
ślenia.

»Jej królewska Mość była niedawno z rzą­
dem  króla Francuzów zawikłana W roztrząsa­
nie sprawy, z powodu w ypadków , które dobre 
porozum ienie i przyjacielskie stosunki między 
naszym krajem  a Francyję przerwać mogły.

»Będzie to cieszyć W panów, gdy się dowie­
cie , ze duchem  sprawiedliwości i umiarko­
wania , który oba rządy ożyw iał, niebezpie­
czeństwo to szczęśliwie odwrócono.

»Jej królewska Mość żąda, abyśmy WPanom 
życzyli pomyślności do tego u lepszenia , jakie 
w stanie naszych fabryk i w handlu nastąpiło, 
równie jak i do nadziei, że tego roku^za po­
m ocą boskiej Opatrzności i błogosławieństwa 
obfite zbiory zboża m ieć będziemy.*

— ■■ d n i a  6. w r z e ś n i a .  Gazeta §.'it»ea 
x dnia dzisiejszego wyraża się w następujący 
sposób o obaleniu wydanego na D a n i e l a  
0 ’ C o n n e l l  i je g o  stronników wyrokus rlzba 
lordów wyrzekła w sprawie 0 ’C o n n e l l a ;  wy­
rzeczenie to obala wyrok przez sąd sprawiedli­
wości Queensbench wydany. Obalenie to nastąpiło 
przeciw  zdaniu większości sędziów. W iększość 
w izbie wyższej była złożona z lordów D e n -  
m a n C a m p b e l l  i C o t t e  n h  a ra , mniej­
szość z lorda kanclerza L y n d h u r s t  i lorda 
B r o u g h a m .  Co do prawnych (jurydycznych) 
punktów , które były wzięte pod rozpoznanie 
tedy ustawa jest w takim składzie, iż od przy­
padku zależało Qa toss u p ! )  jak wypadnie to 
iyrzeczenie. W  przypadkach, w których s ię  

opela je  do izby lordów, jestto rzeczą niezwy­
czajną przeciw zdaniu sędziów rozstrzygać; 
dlatego jasna rzecz , iż się spodziewano, że 
podmieniona izba decyzyję dublińskę potwier­
dzi. A le to się nie stało: izba wyższa jest in­
nego zdania niż większość sędziów. Zdaje się, 
że ta rzecz przybrała taką postać : Co do głó­
wnych punktów i toku rzeczy nic zachodzi 
między sędziami żadna wątpliwość i żadna róż­
nica w zdaniu; jestto rzecz jasna i przyznana , 
że między pojedyńczem i punktami oskarżenia 
wymieniono rzeczywiste przestępstwo w praw-

nćm  znaczeniu , a po udowodnieniu tych punk­
tów wydano ivyrok na O ’ C o n n e 11 a. Z  tego 
stanowiska zapatruje się zdrowy ludzki rozum  
na tę sprawę. A le teraz okazuje się prawna 
trudność; akt oskarżenia Qindiclment) między 
uzasadnionemi punktami zawierał także nieu­
zasadnione—  prawdę i błąd — ; wyrok zapadł 
na oskarżenie —  a więc tak na uzasadnione 
jak  i nieuzasadnione pnnkta zarówno. Otóż tu 
jest trudny w ęzeł do rozwiązania. Sędzia P a r ­
k ę  (m niejszość) m ówi: nieuzasadnione punkta 
osłabiają t e ,  które mają po sobie prawo; naj­
wyższy sędzia T i n  d a l  zaś ( z  większością) u- 
trzym uje, że uzasadnione punkta wypierają 
nieuzasadnione z pola. Jedni są tego zdania, 
że pom ieciony wyrok oparty jest na miesza- 
nem  (tylko poczęści uzaaadnionem) oskarżeniu 
i dlatego należy go obalić ; drudzy zaś sądzą, 
iż wyrok ten dotyczy się tylko istotnie uzasa­
dnionych punktów oskarżenia, i dlatego nale­
py S° potwierdzić. Druga, również niejedno- 
myalnie przez sędziów rozstrzygnięta kwestyja 
dotyczy się składu przysięgłych i niedostatecz­
nej listy, z której ich obrano. T u  mówią je ­
dni, że tem u przypadkowi można prawnie za­
radzić , podczas gdy drudzy zaprzeczają tem u , 
i z uzasadnionego, a przecież pom im o puszczo­
nego zarzutu przeciw wyborowi przysięgłych, 
chcą wyprowadzić nieważność całego toku 
procesu. Iitóż ma' rozstrzygnąć, gdy uczeni 
między sobą w zdaniu się różnią ? W iększość 
sędziów na jednej stron ie , a mniejszość na 
drugiej —  aczkolwiek siedmiu było przeciw 
dwom —  przedstawiała p o d z i e l o n e  z d a ­
n i e .  Lordowie byli upoważnieni między o- 
boma zdaniami rozstrzygnąć. Tak m yśleli 
D e n m a n ,  C o t t e n h a m  i C a m p b e l l .  Po­
dług swego zdania m ieli oni zupełne prawo 
przystąpienia do zdania sędziego P a r k ę ;  i ' 
nie masz w tem  żadnej wątpliwości. P a r k ę  
jest człowiek z wielkim  talentem , pochodnią 
ustawy. Nikt nie m oże lordom  prawnikom 
z partyi whigów odmówić prawa do podziela- « 
n'a 3®g° zdania. Oni zrobili użytek z tego 
prawa. Z  resztą decyzyja lordów wprowadza 
w sądownictwo szczególniejszy nieład i zamie­
szanie. Zważywszy i s t o t ę  r z e c z y ,  wszyscy 
przyznają, że 0 ’ C o n n e l l  został całkiem słu­
sznie Bkondemnowanym; zważywszy zaś l e g a ł -  
ną  k w e s t y j ę ,  okazuje się , ze większość 
prawników, członków izby wyższej (z p i ę c i u  
t r z e c h  lordów , gdyż tylko tyle lordów pra­
wników liczy izba w7yższa , a wszyscy inni człon­
kowie nie dają swego głosu , ponieważ jest 
zw yczajem , że lay lord zdanie swoje podaje 
ślepo pod zdanie law lorda , a przeto przej-
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rżen ie , to jest podana do izby wyżssej prośba 
o kasacyję w yroku, bywa rozstrzyganą przez 
niebardzo licznie obsadzony trybunał) m ów i, 
ze  go niesłusznie osądzono, a jednak on od­
był ju z  niejaką cześć zasądzonej mu kary. 
Teraz m oże on wystąpić i podać jawne zaża­
lenie o krzywdę, ktćrę ni u przez uwięzienie 
wyrządzono. Jednakie możnaby mu uczynić tę 
nwagę , £e co  później m ogło się stać bezpraw­
nym , to jed n ak ie  w  czasie, w którym zapadł 
wyrok dubliński, było rzeczywiście prawnem; 
wydana w rewizyjnej instancyi decyzyja nic 
w tern odm ienić nie m oie . Ustawa zawiodła 
0 ’ C o n n e l l a  do w ięzienia; ustawa uwolniła 

,  go teraz z więzienia. Ustawa była przedtćm  
jeg o  wrogiem, a teraz jest jego przyjacielem ; 
atoli w obu przypadkach stało się to, co usta­
wa przepisuje przez sędziów , którzy są je j 
tłumaczami. W yrokn sprawiedliwości, nie m o­
że interpretacyja poprzedzać ; ona nie daje się 
entedatować. Uwięzienie 0 ’C o n n e I I a  jest 
dziś nieprawne, ale przed decyzyją z dnia 4go 
września było w ustawie uzasadnione.

Co się dotyczy wyroku izby wyższej w spra­
wie 0 ’C o n n e l ł a ,  jakiego wszystkie dzienniki 
wcale się nie spodziewały, pisze gazeta Times: 
*W tej chwili jest 0 ’C o n n e l I  wolnym. W ie 
on zapew ne, jaką teraz rolę w tak ważnej 
i zwycięzkiej okoliczności ma odgrywać. Bę­
dzie ! on wypogodzonym i w zniosłym , lub tez 
będzie się gniewał i groził ? Będziez czuł litość 
albo burzę zazegał ? Będziez uśmiechał się 
albo nam pięść nadstawiał ? Będziez swoją 
wielkomyślnością całą Irlandyję zadziwiał, lub 
czy tez zaraz prawo odwetu wykonywał ? 
My nie wątpimy, ze on stosownie do powinno­
ści zastanowi się nad tą rolą , którą teraz od­
grywać zechce. Jestto krytyczny m om ent, —  
przez dobre korzystanie z  niego można osią­
gnąć ważne skutki, można wiele utracić, albo 
wiele zyskać. Teraz muBi on puścić się drogą 
stanowczą i wielkie wrażenie sprawić. Jakiż 
natłok m ożliwych wypadków krzyżować się 
będzie w jego  g łow ie , gdy otrzyma tę zwy- 
cięzką wiadomość 1 Jakoż zaraz mnsi on uczy­
nić w ybór, . drzwi więzienia otwierają s ię , 
a przed niemi czekają nać wzburzone tłumy 
ludu l* Przeciwnie zaś pisze Globe: »Mamy 
wszelką przyczynę w ierzyć, ż e O ’ C o n n e l l  
użyje znanego talentu swej wymowy i podwo­
jonego teraz swego wpływu na swych stronni­
ków w taki sposób, że ich  od wszelkiego gwał­
townego czynu powściągnie. Zachowanie się 
jego podczas strasznego, przez prcklam acyję 
przeciw  zgromadzeniu Clontarf wywołanego 
przesilenia, każe nam się dom yślać, że on

będzie roztropnym , a my dodajemy, ze będzie 
także patryjotą. D roga, którą się Sir °B o- 
b e r t  P e e l  puści, jest daleko problem atycz- 
niejszą. T o  tylko jest jasna , że rząd uczu ł 
ten cios , który przymusowa jego polityka te­
raz otrzymała.* Z  tern wszyatkiem pisma mi- 
nisteryjalne nie sądzą, że skntki tego wyroku 
niebezpiecznemi będą. 0 ’ C o n n e l l  nie jest 
uwolniony od winy zaburzania spokojności pu­
blicznej , tylko form ę wytoczonego przeciw  
niemu procesu uznano za nieprawną. Przeto 
przestępstwo podług wyroku sędziów jest udo­
wodnione , i O ’ C o n n e 11 , jak sądzą pisma 
m inisteryjalne, będzie sam unikał narażać aię 
na skutki nowego procesu.

   d n i a  7. w r z e ś n i a .  Onegdaj w wie­
czór nadeszła do Dublina wiadomość o uwol­
nienia O ’ C o n n e 11 a , i jak  się można było 
spodziewać, wywołała tam najgłośniejsze okrzyki 
ludu. Bardzo liczne tłumy zgromadziły się 
W pomienionym dniu w Bingstown, i czekały 
na przybycie parostatku, który miał przywieźć 
wyrok izby wyższej, jakoż dało się słyszeć wie­
lokrotnie powtarzane h u rra , na którego po­
kładzie ujrzano rozwinięte białe bandery z na­
pisem  : rlzba w yższa  unieważniła wyrok; 0 ’Con- 
nell jest wolny.'te Piorunem gruchnęła wszę­
dzie ta niespodziewana i radosna wiadomość ; 
tegoż samego dnia umieściły dzieóniki dubliii- 
skię w swych nnmerach obszerne rozprawy 
izby wyższej. O ’ C o n n e l l  przyjął tę dla 
wszystkich niespodzianą wiadomość o swojem 
uwolnienia bez wszelkiego znaku zdziwienia. 
Liczni przyjaciele odwidztli go jeszcze tegoż 
samego wieczora i życzyli m u szczęści.", i 
w ogóle na wszystkich u licach Dublina widać , 
było powszechny udział, który się głośnemi 
okrzykami, podobnie jak za przybyciom paro­
statku w Bingstown , ilnminacyją publicznych 
domów, uderzeniem  w dzwony tudzież innemi 
znakami radości objawiał. Pokój i porządek 
jednakże nie były zaburzone. Nie wiedziano 
je sz cze , kiedy uwięzieni zostaną wypuszczeni 
z więzienia , czy na rozkaz tamtejszego rządu 
zaraz nazajutrz, czy aż dzisiaj po nadesłaniu 
sądowego rozkazu od izby wyższej. Obywatele 
miasta Dublina zamyślili z procesyją na czele 
z lordem  m ajorem  wyprowadzić 0 ’Ć o n n e l l a  
z wiezienia, i w tryjumfalnym powozie zawieźć 
go do je g o  pomieszkania. Na wczoraj zapo­
wiedziano także nadzwyczajne zgromadzenie 
towarzystwa repealistów dla powitania 0 ’C o n- 
n e 11 a.

W czoraj wieczór odbył się w windsorskićj 
kaplicy zamkowej z wielką nroczystością chrzest 
nowonarodzonego księc*a, drogiego syna Jej

4  *
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Mości K rólow ej, którem u imiona: A l f r e d ,  
E r n e s t ,  A l b e r t  nadano.

F r a n c y j a .
Z  P a r y ż a  d n i a  7. w r z e ś n i a .  ©  naj­

nowszych wypadkach pod Mogadorem donosi 
pew ien  otlcer w liście pisanym na pokładzie 
linijow ego okrętu Jemappes przed Mogadorem 
z dnia 24. sierpnia : »Trzy linijowe okręta i
fregata Belle-Poule miały wczoraj odpłynąć do 
Kadyxu, ale zaledwie zc okręta Suffrcn  i Triton 
dostały się na wysokość morza, już Marokanie 
zaczęli z armat dawać ognia do lezącej naprze­
ciw  wnijścia do portu a teraz przez Francuzów 
zajętej wyspy. Natychmiast linijowem u okrę­
towi Jemappes i fregacie B e lle -P o u lo ,  które 
właśnie miały rozwinąć żagle, dano rozkaz, aby 
na m iejscu pozostały. Admirał rozkazał nie­
zw łocznie parowej fregacie Gronland, parowym 
korwetom  Gassendi, Pluton, Yedette tudziez bry­
gom  Pandour i Volaye zająć przynależne stano­
wisko i wymierzyć silny ogień naprzeciw balery- 
j o m , które wyspę ostrzeliwały. T a  kanonada 
trwała dwie godzin. Działo się to w wieczór, 
»  skoro nieprzyjacielskie armaty zmuszono do 
m ilczenia , przywiedziono do skutku nowe wy­
lądowanie:; nasze wojsko wysiadło na ląd dla 
asagwożdżenia armat, które od l6go  były w lGa* 
m iejscu  zatoczone. Odpływający parostatek 
nagli na m n ie , dla tego nie mam czasu do­
nieść W panu o szczegółach tego przedsięwzię­
c ia ,  lecz nie masz wątpliwości, ze takowe naj­
pom yślniejszym  skutkiem uwieńczone zostało. 
A by tu (na wyspie Mogador) być zupełnie bez­
piecznym  , potrzebaby , podług mego zdania, 
zająć miasto, a przynajmniej wszystkie jego for- 
.tyfikacyje. Gdyż w przeciwnym razie utrzy­
m am y się wprawdzie na w yspie, ale od czasu 
do czasu będziem y musieli poświęcać Iudżi, 
c o  zawsze jest bolesno. Rząd powinien dwa 
p u łk i i kilka odd ziałów artyleryi i inżynierów 
w rzucić do Mogadoru, któryby łatwo w obron- 
nym  stanie postawić można.'1 Podług innego 
listu ,rozpoczęli Marokanie nietylko kanonadę 
do pom iecionej wyspy, lecz nawet na nią wy­
lądowali., jednakże pomimo-znacznej ich  liczby, 
zostali przez francuzkę załogę odparci. —  Pa­
rowa fregata Asmodee zarzuciła dnia 2. wrze­
śnia w zatoce toulońskiej kotw icę; miała ona 
adjutanta księcia J o i n v i l l e  z nagłemi depe­
szami na swym pokładsie. Słychać, że książę 
żąda silnego wystąpienia' na morzu i lądzie. 
Fregata Asmodee przywiozła oraz tę smutną 
w iadom ość, że parowa fregata Gronland na 
marokańskiem wybrzeżu niedaleko Larasz ude­
rzyła na mieliznę, i musiano ją  spalić; aby się

w ręce nieprzyjaciół nie dostała. Następujące 
są szczegóły o tym ubolewania godnym wypadku: 
Fregata Gronland , która dnia 24go opuściła 
Mogador, przybyła dnia 25go w południe szczę­
śliwie naprzeciw Mazaganu, i pożeglowała 
z tamtąd dzielnie ku wyspie Taryfa i kadyx- 
kiem u portowi, gdzie od księcia miała zawieźć 

adepesze. D nia26go z brzaskiem dnia pojawiła 
się mgła , która około godziny dziesiątej była 
tak gęstą , iż nie można było widzieć przedniej 
części ok rętu ; podług kompasu znajdował się 
okręt póło8ma do ośmiu m il od lądu, i po nt- 
czem  nie można się było domyślać obłędu, 
W  kilka m inut po godzinie dziesiątój zdawało 
się kom endantowi, który się znajdował na diu- 
necie ( na najwyższym punkcie tylnej części 
ok rętu ) ,  że po sterowej stronie okrętu spo­
strzegł coś nadzwyczajnego. Natychmiast ka­
zał ob rócić , atoli okręt nie'm ógł dość spieszno 
zdążyć za kierującym  stern ik iem , i nderzył 
gwałtownie na mieliznę, o trzy m il w południo­
wej stronie od Larasz. Na domiar nieszczę­
ścia, był właśnie wtedy wylew m orza, tak, iż 
okręt, aby się znowu ruszył z miejsca, musiałby 
był czekać aż do przyszłego w ylew u, to jest 
aż do dziesiątej godziny w wieczór. O godzinie 
jedenastej rozprószyła sią mgła, a Beduini spo­
strzegłszy co się stało , zbiegli się w znacznćj 
liczbie na brzćg i zaczęli do okrętu dawać 
ognia z karabinów, co aż do nocy trwało. Osada 
okrętowa okazała zadziwiającą gorliwość w słu­
żbie, jakoż śród kul nieprzyjacielskich, wyko­
nywała tak ściśle rozkazy kom endanta, iż się 
zdawało, jak gdybyśmy się znajdowali w zatoce 
przyjacielskiej, pozrębowano maszty {powrzu­
cano kotwice równie jak i  dwie armaty w m o­
rze ; drugich dwóch armat użyto d o  obrony 
przeciw Bed.uinom , którzy okręt z przodu i 
z sterowej strony ostrzeliwali. Wystrzały te usły­
szał Yedelte (parostatek, który fregacie Gron- 
land towarzyszył) , i zająwszy stanowisko w po­
przek blizko okrętu G ronland , wymierzył at 
matni ogień naprzeciw Beduinora, i odpędził ich  
% brzegu, z którego oni okrętowi Gronland naj­
bardziej dogrzewali. Skoro kapitan postrzegł, 
że morze bardzo opadło, że niepodobna na ten 
raz wyruszyć okrętu z m ielizny , kazał z niego 
powynosić chorych, radnych, m łodych majtków 
i bagaże osady. Również i Pluton usłyszał huk 
armat, i przybył niebawem w pom oc; książę 
chciał własnemi oczyma przekonać się ostanie 
fregaty Gronland, a uznawszy, że niepodobną 
ruszyć je j z m iejsca , kazał z niej zabrać oeadę,_ 
Operacyja ta odbyła się bez zamieszania, i tylko 
na ponowioną prośbę kapitana postanowi! książę, 
jako jeden z ostatnich oddalię się z okrętu.



Kapitan przed opuszczeniem  na zawsze swego 
okrętn, podpalił go własną ręką. Pominąwszy 
materyjalną szkodę, utraciliśmy jednego z majt­
ków, którego kula w głowę ugodziła , innych 
trzynastu jest m nićj lub więcej niebezpiecznie 
ranionych.

Dnia 2. b. m . zaniesiono z uroczystością do 
hotelu  inwalidów zdobyte w Mogadorze ch o­
rągwie nieprzyjacielskie.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y  d n i a  10. w r z e ś n i a .  J. O. 
Feldm arszałek Książe Warszawski, Namiestnikc • '  j  ,
K rólestwa, powrócił dnia wczorajszego do tu­
tejszej stolicy. —  Tajny radca T n r k n ł ł ,  m i­
nister sekretarz Stanu Królestwa P olsk iego, 
przybył tu dnia 24. z. m. z Petersburga.

Najnowszym ukazem cesarskim postanowiono, 
oby dla polepszenia losu włościan w dobrach 
do funduszu religijnego należących, wypuszczać 
l e i  dobra wyłącznie lasów w długoletnią cza­
sową dzierżawę, najmniej na lat p ię ć , a naj­
w ięcej na lat 50. Ilażdy, którem u długoletnia 
dzierżawa tych dóbr przeznaczoną zostanie, 
-obowiązany będzie w przeciągu lat dwunastu 
urządzić i óczynszować włościan, a to w duchu 
tych  samych zasad , które są przepisane dla 
dóbr wolą Monarchy rozdarowanych. - D zierzaw  
com  , którzy to postanowienie w krótszym cza­
sie  do skutku przywiodą,  przyznane będą pe­
w ne ulgi w dzierżawach.
' -aŁS=j5s===^-    _ .......

K O W I W Y.
Między rozmaitemi przedstawieniami jakie 

■się zbiegły jakby naumyślnie do naszej stolicy 
by uświetnić porę Sejm u , przyjemną sprawił 
nam  niespodziankę trzynastoletni E m i l  N e u ­
m a n a  koncertem  na skrzypcach , odegranym 
-dnia 16. września w sali Towarzystwa muzy­
cznego galicyjskiego. Często bowiem  wiek tak 
m iody podany bywa w afiszu, aby uzyskaćpo- 
Łlazanie i podziw od słuchaczów ; lecz o ileż 
przyjem niejszego doznaliśmy wrażenia, gdy się 
nam pojawił nie m łodzieniec, którem uby ła­
two parę lat zataić, a le dziecko jeszcze wsro­
słem , budową fizyczną, i z tym wyrazem nie­
winnym na twarzy -tak dziecinnie swobodnej , 
te  się nawet w poważnej, uroczystej chwili 
koncertu swawolnie uśmiechać zdaw ało; i 
to dzieck o , dotknęło strun ręką tak pewną i 
umiejętną, i tony wydobyły się tak czyste, le  
surowsze sędziów zdania um ilkły przed roz­
czuleniem  całego zgromadzenia , przeczuwają­
ceg o  niepospolity talent w tem przedwczesnem

usposobieniu rouzykaloóm. I  zaprawdę ledwie 
pojąć można kiedy p. Neumann m iał czas na­
brać tej biegłości z jaką władał sm yczkiem  
zwycięzko, przechodząc wszystkie trudności , 
które nie przeskakiwał, ale z dziecinna su­
miennością oddawał o tyle, o ile sił m łodych 
starczyło. Jakoż jeżeli mu można co  zarzucić, 
to chyba brak sił fizycznych, który m u nie 
dozwalał czasami dać tonom tej dobitności ja* 
ki ej by wprawne mnzyka ucho wymagało; za­
stępował on. jednakże brak ten zapałem, czer­
panym może z nieświadomego jeszcze prze­
świadczenia wewnętrznego o przyszłym talen­
cie, którym wiedziony, niektóre części koncer­
tu, osobliwie Adagio i Rondo J a n c e g o ,  od­
dał z wypracowaniem i wdziękiem. I czy 
przełam ując trudności kom pozycyi M a j  s e d e - 
r a , czy śpiewne odgrywając tony w ślicznym 
koncercie B e r i o t a ,  nie ustał na chwilę w 
dziwnćj na wiek swój wytrwałości, która mu po­
zwoliła z równą pracowitością wykonać trzy tak 
wielkie i dobrze dobrane części koncertn. Je- 
dnem słowem, jakkolwiek róine bywają sądy 
surowych choć sprawiedliwych znawców, je ­
dnogłośne było zdanie, powtarzanemi oklaska­
m i dość licznie zgromadzonej publiczności 
stwierdzone, ze jeżeli wpóżniejszym wieka ró­
wnie jak dotąd postępować będzie, przy więk­
szych siłach fizycznych , i wzrastającym gu­
ście, którego już teraz wielkie ślady postrze­
gliśmy, znakomite kiedyś zajmie m iejsce m ię­
dzy współczesnemi talentami muzykalnemu Na­
dzieje w  jego  przyszłość połozobe lyw o nam 
przypomniały naszego młodego ziomka p. M ie ­
c z  y s ł a w a  S t a r z e w s k i e g a ,  który nieda­
wno z równie m łodzieńczym  zapałem i mło- 
dzieńczem i siłami, a zdolnościami przez pra­
wdziwych znawców należycie ocenionem i wy­
stępował przed nami. I tam , i tn niemałe są 
nadzieje 1 Czy się ziszcza ? nie tyle podobno 
zależyć będzie od większego lub mniejszego 
talentu, ii® od większych lub mniejszych środ­
ków materyjalnych. Ile wiemy o. położeniu 
majątkowym pana N eum ann, życzyć by nale­
żało , aby nasz ziom ek Starzewski mógł m ieć 
podobne jak tamten środki do wyższego się 
wykształcenia, bez którego najpiękniejsza iskra 
talentu popiołem  potrzeb i trudności zasypa­
na , prawdziwćm nie zajaśnieje światłem.

Dla miłośników pięknej b ro n i, a osobliwie 
dla myśliwych przyjemną będzie wiadomość o 
nowo wynalezionej dubeltów ce, k tóia .m ieści 
w sobie czteiy naboje, * za pomocą maszyDe- 
ryi z zegarkową akuratnością wykonanej, choć 
nader prostej , w mgnieniu oka dwa wy­
strzelone naboje zastępuje drugiemi dwo­
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ma, tak, ze raz po raza bez wszelkiej przer­
wy można cztery razy wystrzelić. A co naj­
ważniejsza , iż ta dubeltówka nie jest bynaj­
m niej cięższą od zwyczajnej, ani też kształtem 
swoim doskonale zastosowanym nie różni się 
od najpiękniejszych dubeltówek. Wynalazcą 
tej szczególnej maszyneryi jest Paweł R o t .  
n  e y z c. h. pułku Mariassy, który po wielo­
letn iej pracy i m nogich doświadczeniach, za 
pom ocą Jana O r u e l ,  czeladnika swego, (który 
ju ż  teraz jest m ajstrem ) ukoóczył taką dubel­
tówkę i po odbytych z nią kilkakrotnych pró­
bach zamyśla wkrótce odesłać ją  do W  > e d n i a. 
w ce la  przedłożenia jć j  Najłaskawszemu Mo- 
narsze. I w rzeczy samej zasługuje na to, nie 
tylko sztucznością swoją, a łe nawet przystroje­
niem  zewnętrznem. Lufy gą p-awdziwe wscho­
dnie w pyszne arabeski, zamek, napisy rozmai­
te i inne w z łocie  wyrzynonia, wykonane wy­
kwintnie i ozdobnie. Słowem, i pom ysł i wy­
konanie zasługują ze wszech m iar na uwagę 
znawców i amatorów, którzy m ogą dubel­
tówkę widzieć w handlu sztuk pięknych p. 
G a l i ń s k i e g o ,  gdzie jest teraz wystawiona 
na widok publiczny.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(Z  korespondcnc/i prywatnej.')

Z  Sadagóry, dnia 14. września■ Nasz zwy­
czajny o te czasy j a r m a r k  na w o ł y  wła­
śnie się ukończył. Już dnia 0. b. m. stanęło 
na targu do 20,000 sztuk rogncizny z Besa- 
rabii, Mułtan i naszego kraju przypędzonych. 
Tegoż samego dnia sprzedano kilka stad po 
dość dobrych cenach , gdyż kupca nie brakło, 
i to nie tylko z G slicy i, ale nawet i z Szlgz- 
ka i Morawii. Najlepszych wołów płacono parę 
po 140 zr. m . k . ; te woły należały do handla­
rza z B esarabii, zkąd jak wiadomo najprze­
dniejsza rogacizna do Galicyi się dostaje; zna­
wcy szacowali tu na miejscu taką parę ua 12 
cetnarów. Inne woły płacono stoaunkowo ta­
niej, aż do 70 zr. in. k. za p a rę , lubo przy- 
tern i tego przem ilczeć nie m ożem y, że ode­
brana w czasie jarm arku wiadomość o zupeł­
ne tn zam knięciu granicy od Besarabii z powo- 
wodu grassującej tamże zarazy na rogaciznę,

na tych którzy za kupnem  przybyli, nieprzy­
jem ny wpływ wywrzeć musiała. D o dzisiejsze* 
go dnia jest jeszcze 5000 sztnk niesprzedanych, 
gdyż święta żydowskie wstrzymały jarm ark ; 
ale pojutrze ani wątpić £e znajdzie się i na 
nie kupiec, i że się z niemi puści do O łom uń­
ca , dokąd największa część zaknpionych tu i 
na rzćź przydatnych wołów jn ż  odeszła. Na 
tym jarmarku było z Besarabii do 4000 szcze­
gólnie pięknych krów, których parę sprzedano 
od 55 do 60 zr. m . k. W  ogóle dla sprzeda­
jących poszedł ten jarmark dobrze, gdyż m ało 
kto żalił się na stratę.

Chłopi bukowińscy sprzedali dobrze swoje 
woły rob ocze , gdyż sąsiedni galicyjscy właści­
cie le  dóbr w oleli tym razem zakupować bydło 
krajowe;

Siano było na jarmarkn d rog ie , a to dla 
wielkiej potrzeby. Farę płacono po 5 do 6 
zr. w. w.

Jeźli co do zamknięcia granicy od Besarabii 
zmieni się dotychczasowe rozporządzenie, i gra­
nica ta będzie na powrót otworzoną lub tylko 
obserwacyjny peryjód wyznaczony zostanie, w 
takim razie jest nadzieja, że na tutejszym przy­
szłym jarm arku w początku października przy­
padającym będziem y m ieli w oły ; w przeci­
wnym zaś razie te woły, które tu jeszcze ma­
my zapewne podrożeją.

Z  Gdańska, dnia 9, września. Nasz han­
del zbożowy w zupełnem  jest uśpieniu, a ceny 
coraz bardziej spadają. Przez znaczne zapasy 
ziarna, spichlerzowe tak podrożało, iż od każ­
dego łasztu płaci się ua miesiąc po 15 śrebr. 
groszy pruskich.

W edług ostatnich wiadomości z Anglii , zbio­
ry w tym kraju są dostatnie i nie masz żadnej 
nadziei, abyśmy nasze zapasy bez straty tam­
że wysyłać m ogli. Cło od pszenicy doszło ju ż  
swej najwyższości, to jest 20 szylingów od 
kwartero.

CPreus. Handl. Z e it .)

TEATR POLSKI.

J u t r o  fałszyw y wielki ton,  komedyja w e łe b a k ta cb .

Bedaktor J. U. Kamiński .  —  Nakładem Spadkobierców F r a ń c U z k a  Kratlora.
(Krokiem P i o t r e P i i l e r a w e  L w o w ie .) (Dod. Nadzw-J
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w porze Łapielowej r. 18W.

]$2imo nieprzyjaznego etnnu powietrza, htóry w tym rolm panował we wszystkich zakładach kąpie­
lowych, okazały się przecie najpiękniejsze wypadki i najskuteczniejsze działania wód mineralnych 
szczawnickich w tegorocznej porze kąpielowej.

Przeszło 485 osób p r a w d z i w i e  c h o r y c h  używało tych wód uzdrawiających. Nie bierze­
my wszakże w tę liczbę wiele innych osób, ltlóre tu przybyły, czy to dla odwidzenia swoich zna­
jom ych , czy tez dla oglądania cudownie pięknych okolic górskich.

Szczerzo miłującemu nasze ojczyznę, będzie zapewne przyjemnie choć w niewielu wyrazach po- 
wziąść wiadomość o szczególnie szczęśliwych kuracyjach i zarazem otrzymać choć krótki pogląd naj­
główniejszych chorych. Dla wartości źródeł szczawnickich wynika ztąd znowu najzupełniejsze uznaniei

Pan L . . .w .  1 z Warszawy, niemal od 24 lat na Licie serca cierpiący, którelo cierpienie w swo- 
jem  ciągiem przybieraniu opierało sic wszelkim znanym lekom farmaceutycznym, za przybyciem 
do Szczawnicy zaledwie był w stanie 50 kroków zrobić. Po Stygodniowyni pobycie, wyzdrowiał lak 
dalece, ze cera jego stała się kwitnącą, bicie serca zupełnie ustąpiło, mógł się dostawać na najwyż­
sze góry i boz szkodzenia swemu zdrowiu najdalsze odbywać przechadzki. Po sześciu tygodniach 
pobytu opuścił Szczawnico, błogosławiąc temu miejscu którego źródła uwolniwszy go od rozpaczli­
wego stanu choroby, napoiły zarazem noweno i rzeźkiom iyciezn.

Pani J. z I ! ., od 2%  lat cierpiąca na zatrzymanie Myszczeń miesięcznych i doznając nojprzy- 
krzejszych ztąd skutków, pozbyła sie tego złego w nie wielu tygodniach i opuściła Szczawnicę zu­
pełnie zdrowa.

Z  Pana D. z obwodu przemyskiego wyszło w przeciągu 28 dni więcej niż 19%  u,5C>’j  piasku m o­
czowego, wszelkie cierpienia pęcherza moczowego znikły, a wyleczenie tegoż chorego możne uwa­
żać jako radykalne.

Za nadto byśmy się rozszerzyć musieli, chąc pojodyńczo wymieniać wszystkie wyleczone cho­
roby i tych chorych, którzy cudownego wyłcczającego skutku wód szczawnickich doznali. - Ponowiło 
się zarazem to przekonanie, jakiem szczęściem jest dla kraju m ieć takie źródła, które z s w o i c h  
s k u t k ó w  i w ł a ś c i w o ś c i ,  iść mogą bezsprzecznie w równi z  pićrwszemi w Europie.

W ogólności było w tym roku w Szczawnicy: 93 osób z najrozmaitszemi cierpieniami brzu­
cha (Plełhora), 59 na zatwardzenie wątroby, 8 na gruczołki wątroby, 11 na żółtaczkę, 29 na błędni­
cę , a 5 na gruczołki płuc. Z  tych wyzdrowiało wielu, a nikt nie opuści! Szczawnicy bez znaczne­
go polepszenia zdrowia. Było też 36 dzieci na szkrofuly chorych, z których 28 zupełnie wyzdro­
wiało, a reszta z znaeżnem polepszeniem zdrowia odjechała. Co do kołtuna, sprawdziły Bię tu na 
nowo w tym roku słowa ś. p. Dr. W o t z e l k o ,  iż wodę mineralną szczawnicka uważać potrzeba, 
jako szczególno specificum na te chorobę. Na czkawkę chroniczną, na która wszystkie niemal 
środki a nawet i rozżarzone żelazo na próżno były używane, również na osłabienie nerwów u obu- 
dwu płci, niemniej na kurcz żołądka, źródło Józefiny i w tym roku okazało swój najświetniejszy skutek.

I w tym roku odwidzano licznie pobliskie i dalsze góry, rotaantyćzną okolicę Czerwonego klasztoru, p ob liz - 
kie zwaliska zamku Czorsztyńskiego, Nedetz i L u b lan ; odbywano przejażdżki rzeką Dunajcem przez nader roman­
tyczną ciaśninę w  skale do Pionin, rob iono w ycieczki w  Karpaty do M orskiego Oka. Resztę zaś czasu który p rzy  
bardzo częstych de’szczach by ł dość posępny, przepędzano na miejscu w  Szczaw nicy w  wesołem lowarzyswie , 
przy dobornej muzyce orkiestry karlsbadzkiej, w  pow abnćj i gustownie urządzonej sali do tańcu.

i- * *
A  tak spodziewamy s ię , iz przy tak świetnych skutkach tej w ody m ineralnej, przy szczęśliwćm położen iu  

tnk samej Szczaw nicy jak i ok olicy , która tu tak słusznie na nazwę g a l i c y j s k i e j  S z w a j c a r y i  zasługuje, 
nareszcie przy niezmordowanych usiłowaniach m iejscow ego Państwa w  uposażeniu lego zakładu w  now e pom ie­
szkania i urządzenia, m iejsce to będzie coraz bardziej te'm dla ludzkości, czeni istotnie b y ć  zasługuje.

1 ■ K ć n i g s b e r g ,  lekarz prywatny.
Przy tej sposobności udzielamy pocieszającej w iadom ości, i i  gdy się temi czasy pokazał w  Szczawnicy ślad 

n ow ego źródła , wzięto się do kopania i na dniu 10. września r. b. p o  południu w obec kilku gości kąpiclnycli 
odkryto całkiem nowe, nader obfite źród ło mineralne, którego bardzo gwałtowne i z szumem wydobywanie s ię , 
zapowiada silną mineralność w ody i znaczną obfitość gazu. T o  źród ło obiecuje tutejszemu zakładowi te n i większą 
wartość, iż w oda jeg o  podobna jest w  smaku całkiem do w ody z tutejszego nieocenionego źródła Magdaleny, « 
w  te'm jeszcze ją przew yższa, że jest daleko silniejszą.

W  Szczaw nicy dnia 11. września 1844. J ó z e f  S z a l a y .



9taćf)u $t uBer fcie 23at>e* Saison 18 4 4  kurort 
ju  ^ K c z a w i i l c a ,

•^rcfc ber ungunpigen SSUterung; rt t t y t  biefe* 3apt aBe Sabeanfłohtn peimfutpłe, jeigten pe£ btn* 
nccp bie ft^ónflen iRefultote unb erfotgreifppen SOitbungen auc§ waprenb ber peutigen" Saison on ben 
pierortigen ©efunbbtunnen. %

Ueber 485 fpetfonen gebrautpten atś wapre £ranfe tief? ituranpatt, obgeteepneł tiefc Zfngefcmmenenf 
wetdpe bet SStfucp entweber ipter SSefannten, cbet bet wunbertoB fcpónen ®cbirgśgeg*nb cnperfetft?.

<$& wirb bew wapren gm m b unfcreś SOaterfoubcś nidĘjt unangenepra fein, tinigeś —  wenigPenfl 
in bet móglitppen tfurje bie befcnberś glucfi.tpen £uren ju trfopren, unb jugtei<$ eine Heine 
Ueberpcpt ubet bie pauptfótfcticpen jtrnnfen ju erfangen, burdp wefrpe neuerbingś bie Szczawnicer ffle* 
funbbruntten, bie wrcrtptciupe flwrfennuną fa-oben.

śj5err L...w. l. ani Warsthau, ton Bcifóiłffg 24 3oprcn on efnetn weit fortgeppritfenen .^etju&tf 
boś ©Hen befonnten pparmaceutifcpen Zfrjnepen tro$te teibenb, bet nacp feiner tfrf unft foum 60 ©tprit* 
teweitpep bemegen fcnnte, genaś błntien 3 iZBocpen bet Hrt; baj? fein tfuśfepen Blupenb gcworben, fein 
£erjflopfen ganjtitp terfcpwanb, et batb bie potppen S5erge erfteigen, unb opne ©t^aben fur feine 
©efunbpett, bie weitePen ©pajletgange macęen fcnnte. Olacp einem fiwócpentlitpen 2iufentpott tertiel 
er fegnenb bie Mnflait; on btren OauCcn et ouś einem oerjroeipungfteOen jtroHfpeftśleiben in ein 
neueś munterefi Eeben getangtc.

gtau  J . auś K., bie 2  i j2 3apte nnJSer^aliung bet SKenPruaticn unb beren peintttppen Srctgen 
„  gelitłen pat, etpoite ficp ptnr.en wentgen 2Botpen unb tertiefi biifen Jjdfort bei tolfommener (Sefunbpett.

S5eł Jjerrn o. D. ouś bem Przemyslor ifrcife entfterte ficf) tn S3erfcuf ton 28 Sogen mepr afś 
16  i j 2 Unje ©anbflein, otfe feine SBlofenbepprottben terfcpwonben, unb beflett J&eifung fann afó radical 
ongefepen werben.

Ś ś rourbe ju weittaupg bet Seriept auśfaBen, woflte man aUe bie Srcnfen unb ^ranfjjeiten ein» 
ieln Benennen, cn wel($en bie Szczawnicer ©efunbBttinnen ficp neuetbingfi c li  roun^erwen peilbringenb 
bewaprten, unb c&ermapfó bie UeBerjeugung borBctpen, wie glucfficp eś fur bleft l  Conb feęn mup/ fotele 
O.uellen bie in i p t e n  S22Bi t fungen unb i p t e r  2itt an bie etpen Europa’s mit flÓct Sutetflt$t 
geireipt wetben fonnen, >u b«p^en.

Ue&erpoupt waren on UntetieibS. piethorae in monigfaftiget germ  08, on Se&erterpóttung 69, on 
Cebettubetfein S, on ®ei&fu$t n ,  on ber 33ieicf)fiu$t 29, an £ungentubrt?efn 6 Jtranfe, ten benen 
tiete genafen, feinetober cpne bebeutenbe 58effevung bie hnftaft tetiiep. weten 36 Jltcppelfranfe 
^łnber, ton weiti^en 28 tóflig genofen, bie onbtten ober in einem bebeutenb gebeperteń ©efunbpeitś* 
jupar.be Szczawnica terfiepen. 8 eim SBeicpfefjcpf bewaprte firf? wieberpoft peuer an me^reren ^ranfen 
ber ifuśfprutę beś feiigtn Dr. Woizełko, bap baś Szczawnicer £D?inera(waffet, oiś ein befrnbeteb Spe- 
cificum gegen biefe Sranipeit ju bettat^fen feę. S3eim cfjronłftpen ©cpiut^jen, roo beinape oBe SBitfel 
fagot baś gtuper.be Sifen fru tti oś ongewenbet wotben fmb, fetnerś bei £Rertenfi$wń$en bdbertei ®e* 
feptecptś, fo autp bei SBtagenftómpfen, erjeugte aucp P<u<c &ie SofeppinengueBe bie gtanjentoSefte SSitfung.

Zfudp in biefem Sopre wutben bie napen unb entferttteren ®ebtvge, bie romanttf^e ®egtłib ton 
Siotp ^tefier, bie nape gefegenen Bluinen bet ©dptóper ton Czorsztyn, Nedctz unb Lublao, jap(rtit|> 
befubpt, tneprere SBaffctfaptien auf bem gtupe Dunajec burtp bie pócpp romattitfcpe getfenenge ber 
Pioninen gemacpt, mepretf UuśPuge łn bie gatpatpen ju bem SKeerauge reronftaltet, unb bie ubtige 
B«it eon bem regneriftpen SSBetfer fepr ofi gettubt/ bem fepr onmutpigen un5 gefcpmatftoB eingt- 
tidpteten Sanjfaafe btr Szczawnicer SSounnenanfloft bei einer gewapUen a^uficf ber ^artśbaber Drcpeper* 
©efeOfcpaft, im ft open iOeteine jugebra^t.

*
@0 pejfen wir atfo, bop bei fo gtanjenben JKefuttaten biefeś BPineratwaperś/ bel fo gtucfficper 

Cage ber @egen& unb Umaebung ton Szczawnica, bie pier mit *H«pt b ie  g a t i j i f t p e  © t p w e t j  ge* 
nannt jt; wetben terbienf, benn bei ber unermubeten 2inPrengung ber ©runbpetrfepaft, biefe 2fnftalt 
mit neuen 5S5epnungen unb (Sintitpfangen ouśjupatten, biefeibe tmmet mepr unb mepr jnm ffiopte 
ber S)2enf<ppeit unb ju beren retnen ©eetengenup baś wetben roirb, waś fie witftiep ju fein terbienf.

~ ■*' '  ’ Tlónlgsljerg, Spritot» ?itjt.
S5et biefer ®ttegenpeit Bttngen wir bie erfreuticpe [Tłacpticpt, ba^ am 10 . ©eptember b. 3- 

Sflatpmittag, auś Zinfa^ einer flćp gecpenborfen beutficpen ©pur, unb pierou? eingeteiteten Olarpgw* 
bung, pter in Szczawni«a in ©egenwart etniger ^urgaPe, eine g a n j  neue fepr reicpp.ttige ' 02i ne»  
rai c i uet te  an Sag gefórbert werben ip, beren fepr gew.offfc«s unb mit breuferben ©eróufeb begifi* 
teteś t3ercorfpru‘ e?r, auf frafftge SWineraitepanbipeite unb etr;enpoper, .®rab prer £uft pinbeutet unb 
ber pierortigen IBruntienanpaft eintn umfemepr erpópeten Sffiertp oetfpticpt, atl ber ®efd)Osa«? biefeś 
SKłneratwaperś gnnj bem pierortigen fo wertpcoden S)?agbatenen&runnen aprttcp iP / babeł ober no<$ 
ben SJcrjug pat, baś eś eine tiet grćpere ©tśrfe Pepaupiet.

, Szczawnica, 11. ©epfembet 1844. Joseph von Szalay.


